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Sprawa zabezpieczenia siebie i rodziny.
Skorowidz p. A. Jenika, wydany w r. 

bieżącym, wykazuje w Galieyi 786 gorzelń 
przerabiających płody rolnicze na spirytus. 
Spis ten wydano jeszcze w maju, i nie 
objęto nim przeto gorzelń w ciągu lata 
świeżo powstałych, możoa napewno twier
dzić, że w tegorocznej kampanii jest w ru
chu już przeszło 800 gorzelń, prowadzonych 
przez tyluż gorzelników lub ich zastępców. 
Wziąwszy na uwagę, że po większych go
rzelniach zajęci są jeszcze pomocnicy go
rzelniani a często i magazynierzy — mo
żna przyjąć, iż przy gorzelnictwie galicyj- 
skiem pracuje najmniej 1200 funkeyona- 
ryuszów w charakterze przemysłowych 
urzędników prywatnych. Ludzie ci pra
cują w czasie kampanii bardzo ciężko 
pod grozą wielkiej odpowiedzialności za 
całość i bezpieczeństwo poruezonyeh ich 
dozorowi, budynków, kosztownego urządze
nia i robotuików pomocniczych.

Ich stanowisko społeczne jest nadzwy
czaj chwiejne i niepewne, a wynagrodzenie 
za wytężającą pracę bardzo mierne, tak że 
wobec teraźniejszych warunków życia, nie 
mogą nawet marzyć o jakiemkolwiek za
oszczędzeniu zapasowego grosza na wypa
dek przedwczesnej nieudolności dó pracy, 
na lata starości a tem mniej na najskro
mniejsze zaopatrzenie rodzin, osierociałyeh 
po śmierci żywiciela.

Pracodawcy prawie nigdy nie zastana
wiają się nad dolą swych funkeyonaryu- 
szów prywatnych, owszem dla lada kaprysu 
i chimery zmieniają ich na posadach, szu
kając zwykle coraz tańszego i potulniej- 
szego. Niestety i sami urzędnicy prywatni 
nie bardzo pamiętają o sobie wśród nie
ustannej pracy, kłopotów i przy c głej po

goni za nową posadą, za dachem i Chlebem 
dla swoich rodzin niezbyt troskliwie myślą
0 przyszłości, o zabezpieczeniu się na wy
mienione wyżej wypadki niedoli życiowej.

Jedyne w naszym kraju stowarzysze
nie gorzelników, jakiem jest „Polskie To
warzystwo gorzelnicze" nie zdołało pocią
gnąć do siebie wszystkich funkeyonaryuszów 
gorzelnianych, a nadto w zakresie swego 
działaoia nie objęło celu udzielania mate- 
ryalnej pomocy dla członków lub zabezpie
czenia icii rodzin. Cel taki osiągoąć byłoby 
możliwem tylko przy ściśle pojmowanej 
solidarności wszystkich i przy znaczniejszej 
liczbie silnie zespolooyeh członków. Na te 
raz nie ma o tem mowy.

Polskie Towarzystwo gorzelnicze upra
wia wyłącznie niwę zawodową, techniczną
1 społeczną — bez zapuszczania się w ro
związywania zagadoień odnoszących się do 
materyalnego położenia członków i przy
szłości ich rodzin. Towarzystwo gorzelnicze 
usiłuje kształcić zawodowo technikę go
rzelnianą i podnieść w znaczeniu gorzel- 
nictwo polskie, by pod względem postępu 
wyrównało rozwiniętemu już i udoskonalo
nemu gorzelnictwu zagranicznemu. Jest to 
cel ehwaleboy i zaszczytny a szczególniej 
dla przedsiębiorców gorzelnianych wielce 
korzystny i zachęcający, ale samym praco
wnikom gorzelnianym nie przysparza on na 
teraz korzyści materyalnyeh i nie odejmuje 
im troski o przyszłość ich rodzin.

Nie piszemy tego, aby Pols. Towarzystwu 
j  gorzelniczemu czynić wymówki lub nakła
niać .te do porzucenia raz wytkniętej drugi, 
chcemy jednak czytelnikom naszym wyka- 

j  zac, że pomimo pracy, kłopotów i zgryzot 
koniecznie należy myśleć o zabezpieczeniu 
na przyszłość siebie i rodziny, że nawet 
przy najskromniejszych środkach utrzyma
nia usiloie starać się trzeba choćby coś



278 Sprawa zabezpieczenia siebie i rodziny. N r 24.

kolwiek zaoszczędzić na lata niemocy 
i niedoli.

W szyscy najdowodniej przekonaliśmy 
się w mozolnej praktyce życiowej, źe pod 
tym względem polegać musimy tylko na 
własnych siłach i zapobiegliwości. Ani pra
codawcy, ani ustrój społeczny nie dbają
0 naszą dolę lub niedolę, nie troszczą się 
gdzie i w jaki sposób przeżyjemy lata nie
udolności i starości, czem zaopatrzymy na
sze wdowy i sieroty.

W kraju naszym istnieje i od 37 lat 
pomyślnie rozwija się jedyna instytueya 
społeczna, która w/tknęła sobie jako wyłą- 
czhy cel opiekowanie się urzędnikami pry
watnymi w razie ich popadnięcia w nie
udolność do zarobkowania, czy to z powodu 
przedwczesnego utracenia sił do pracy, czy 
też ze starości, która zaopatruje pozostałe 
po pracownikach prywatnych wdowy i sie
roty. Instytueyą taką jest:

towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
Urzędników prywatnych we Lwowie*).

Przez lat trzydzieści siedm (rok zało
żenia 1867) instytueya ta rządziła się na 
zasadach „wzajemnej pomocy11 w świadcze
niu zapomóg udzielanych swoim członkom
1 pozostałych po nich rodzinom w miarę 
posiadanych na ten cel funduszów, to zna
czy — wydzielała zaopatrzenia stosownie 
do swoich dochodów — raz więcej, to znowu 
mniej, podwyższając równocześnie wkładki 
członków.

W roku bieżącym przeobraziło się 
omawiane Towarzystwo regulując swoj6 
fundusze, wpływy i rozchody na jedynie 
pewnej zasadzie o b l i c z e ń  a s e k u r a -  
c y j n o - t e c h n i e z n y c h  w taki sposób, 
że teraz przystępujący do Towarzystwa 
członek, z góry wykalkulować sobie może 
wysokość ubezpieczonej renty i odpowia
dającej tejże rencie wkładki rocznej. Przez 
cały czas należenia członka do Towarzy
stwa i następnie przez czas użytkowania 
z rent nie może zajść żadna zmiana ani 
w wysokości uiszczanych premij (składek) 
ani w ilości pobieranych świadczeń.

*) Dawniej  nazywało się ono: najpierw „To
warzystwo wzajemnej pomocy oficyalistóie pryw a
tnych“ a później zmieniło wyraz „oficyalistów“ na 
„urzędników".

Na podstawie dotychczas zebranych 
funduszów i obecnej liczby członków i ich 
udziałów — obliczył jeden z najbieglejszyct 
matematyków asekuracyjnych Dr. Rosmanit 
w Wiedniu stałe normy, podług których 
vna się Towarzystwo rządzić, ubezpieczenia 
rent przyjmować i wypłacać zaopatrzenia. 
Jedna składka roczna zapewnia ubezpieczo
nemu czworakie świadczenia, bo rentę in
walidy (już po 5-ciu latach należenia), 
rentę na starość — po 35 latach należenia, 

j rentę wdowią i pensye sieroce. Osobne 
małe składki zapewniają ryczałt pogrzebo
wy, a niewielkie dodatki dc stałej składki 
nawet zapomogę doraźną, na wypadek nie
szczęścia w rodzinie lub klęsk przyaaźyć 
się mogących.

Oprócz tego Towarzystwo otacza swo- 
lcn członków i cały stan urzędników pry
watnych opieką moralną pod względem 
wyjednywania praw społeczno - obywatel
skich, troszcząc się również o pośrednictwo 
w poszukiwaniu posad i t. p. i t. p.

Do Towarzystwa bez żadnych wstę
pnych trudności i oględzin lekarskich przy
jęci być mogą urzędnicy prywatm wszel
kich kategoryi, tudzież ludzie samodzielnie 
pracujący w tak zwanych zawodach wol
nych, lub mniejsi przedsiębiorcy począwszy 
od 18-tu do 50-eiu lat życia, a to b e z  
r ó ż n i c y  p ł c i ,  n a r o d o w o ś c i  i re-  
1 i g i i , zaś każdy zawód n. p. gorzelrticy 

| utworzyć mogą w łonie Towarzystwa odrębny 
dla siebie o d d z i a ł  z a w o d o w y ,  rządzą
cy się. autonomicznie pod iczględem gospoda
rowania własnym funduszem  z a p o m o g i  
d o r a ź n e j ,  powstać mającym z niewiel
kich osobnych wpłat dodatkowych do pre
mij ubezpieczających.

Taki oadział zawodowy może przyspo
rzyć wiele ułatwień i pomocy kolegom  
pracującym w tej samej gałęzi, może wy
dawać najkompetentnitjsze opinie w spra
wach odnoszących się do swoich towarzy
szy zawodowych, może skutecznie spół- 
działać w potrzebie poszukiwania posad, 
zakładać kasy zaliczkowe i t. p.

W celu dokładniejszego poinformowa
nia wszystkich gorzelników, nie należących 
jeszcze do wymienionego Towarzystwa, 
dołączamy do dzisiejszego numeru „Gorzel- 
nika“ prospekt tejże instytucyi z gorącą
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zachętą do rozważnego zastanowienia się 
nad tą doniosłą sprawą, rozwiązującą kwe
sty ę zabezpieczenia siebie i rodziny. Im 
wcześniej się kto namyśli i zapisze do To- 
warzystwa wzajemnych, ubezpieczeń urzędni
ków prywatnych  tem korzystniej dla niego, 
bo zyskuje cały rok należenia n. p. zgła
szający się jeszcze do dnia 31. grudnia 
bieżącego roku mogą uiścić wpłaty za rok 
1904, a ten rok będzie im już policzony do 
czasu należenia do zabezpieczenia.

Przystępujący w wieku 40 do 50 lat, 
mają prawo do zakupienia sobie dziesięciu 
lat należenia za opłatą ryczałtową podług 
bardzo niskiej taryfy matematycznie obli
czonej.

Na zakończenie przytaczamy, że To
warzystwo wzaj. ubezpieczeń urzędników 
prywatnych posiada już majątku 1,509-595 
K. 82  h., — w ciągu 36 lat istnienia 
wydało na starców, wdowy i sieroty 
2,281.267 K. 78 h. a z początkiem bieżą
cego roku liczyło 2,114 członków z 9.107 
udziałami, czyli z roczną wkładką 145.712 
Koron.

Obecnie zaopatruje Towarzystwo: 265 
emerytów, 582 wdów i 38 sierót bez ojca 
i matki — razem 885 osób wypłacając im 
łącznie 150.698 K. 71 h. rocznie, Towarzy
stwo liczy w całym kraju 63 oddziałów 
powiatowych. Cyfry przemawiają najdowo- 
dniej! F. G.

Obrachunek roczny.
Dzisiejszym numerem zamykamy XVII 

rocznik „Gorzelnika11, należy więc zastano
wić się czegośmy w ciągu bieżącego roku 
dokonali, a co przekazujemy przyszłości ao 
przeprowadzenia.

Jakkolwiek rok dobiegający nie obfito
wał pod względem ilości w pomyślne dla 
gorzelnictwa polskiego wydaizenia, przecież 
jednak zaznaczył się w pamięci gorzelników 
i wszystkich w gorzelnictwie interesowa
nych doniosłym faktem, jakim ożywiony 
i rozruszany został światek gorzelmczy. 
Wiedeńska wystawa spirytusowa, urządzona 
tego roku w rotundzie Prateru, zajęła 
umysły wszystkich i rozbudziła ciekawość 
przedsiębiorców i techników gorzelnianych.

Kraj nasz urządził na wystawie popis 
zbiorowy gorzelnictwa galicyjskiego, a w po
pisie tym niepośledni udział wzięło Polskie 
Towarzystwo gorzelnicze. Tak w ciągu ro
ku ubiegłego, jak i w bieżącym, przed 
i w czasie wystawy „Gorzelnik" wielokro
tnie zabierał głos w celu rozbudzenia 
ochoty pomiędzy naszymi tecnnikami go
rzelnianymi do zaprezentowania galicyjskie
go gorzelnictwa w sposób mogący dać wy- 

i obrażenie zagranicznym sąsiadom o roz
miarach i stopniu rozwoju tej ważnej u nas 
gałęzi przemysłu rolniczego. Nadto zaini- 
cyowaliśmy sprawę gremialnego zwiedzenia 
wystawy przez naszych kierowników go
rzelń, co też w istocie do skutku doszło.

Galicyjski oddział zbiorowy przedsta
wił się na wystawie bardzo pokaźnie a na
wet zaimponował mnogością okazów jak
kolwiek tylko mniejsza połowa gorzelń na
szych dała pociągnąć się nawoływaniami 
obu Towarzystw rolniczo - gospodarskich 
i Polskiego Towarzystwa gorzelniczego. — 
Nieprzełamana jeszcze apatya galicyjska 
i brak poczucia łączności nie dopuściły do 
zrzucenia zaśniedziałej skorupy gnuśności 
przemysłowej, w jakiej zawsze leszcze 
rdzewieje większa część społeczeństwa na
szego.

Zieimaństwo nasze swoim zwyczajem 
za mało zajmuje się rozwojem przemysłu 
rolniczego, za mało rozbudza i objawia 
w ogniskach swoich energii i zmysłu przed
siębiorczego. Produkuje rozliczne płody su
rowe i zbywa je na sposób średniowieczny, 
nieodpowiadający dzisiejszym stosunkom 
przemysłu i handlu. Zawsze jeszcze zdaje 
im się — starym zwyczajem — że świat 
handlowy i przemysłowy powinisn ich szu
kać i prosić o łaskawe odstąpienie wytwo
rów ich gospodarki. Z drugiej zaś strony 
rolnicy nasi, wiecznie walczący z brakiem 
kapitału obrotowego, popadają w ostateczne 
przeciwieństwo z tradycyjną zasadą, bo — 
w razie potrzeby zdobycia pieniędzy — 
płody swoie sprzedają na gwałt komukol
wiek i za jakąbądż cenę, a bardzo często 
nawet spieniężają je naprzód — zanim  
wyrosły.

Ten sam system, a raczej taki sam 
chaos panuje także przy wyrobie i zbywa
niu spirytusu, co stanowi główną przyczynę,
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że nasz przemysł gorzelniczy nie rozwija | 
się tak, jakby powinien, że nie w yrobił! 
sobie w świecie przemysłowym należnego[ 
znaczenia i poważania.

Niejednokrotnie podnosiliśmy w ciągu 
roku owo najgorsze złe panujące w naszym 
kraju, jakiem jest brak organizacyi wy
twórczości i zużytkowania spirytusu, brak | 
poczuci" i ochoty do pracy dla dobra ogó
łu. Pracujemy wszyscy bardzo ciężko, kło
poczemy się i lawirujemy mozolnie, by 
przeciwności zwalczać i omijać, ale czyni
my to w rozprószeniu, każdy na swoją | 
rękę, bez planu, dlatego też praca nasza 
a raczej jej wyniki, oceniając zbiorowo, 
staje się mało owocną, niepoplatną. Dzieje 
się to zawsze tam, gdzie nie ma skupienia,! 
gdzie brak wzajemności w ułatwianiu sobie 
sposobów dopięcia wytkniętego celu.

W tem samem błędnem kole obracają 
się — aż do zawrotu głowy — i nasi go- 
rzelnicy, każdy z osobna wyrzeka na złe 
czasy, na brak posad i fuszerkę zawodową, 
na wyzysk pośredników, na trudności te
chniczne w pracy, nadmierne wymagania 
pracodawców, nie proporcyonalnie niskie 
wynagrodzenie i t. p., lecz narzeka bezce
lowo, bo nie garnie się do gromady, nie 
wierzy w dzielność i znaczenie siły zbio
rowej.

Pod tym względem nie postąpiliśmy 
w ciągu roku ani o krok naprzód, pozosta
liśmy nadal gnuśnymi zacofańcami, a co 
gorsza nawet poczucie wypełniania dobro
wolnie przyjętych na się obowiązków ob
niżyło się znacznie, czego dowodzą znaczne 
zaległości wkładkowe w naszem Towarzy
stwie i zalegająca przedpłata w wydawni
ctwie zawodowego organu.

Wskutek tego ani Towarzystwo, jako 
jedyna organizacya koleżeńska, ani czaso
pismo nasze nie mogły w takiej mierze 
ulepszyć swoich działalności, w jakiej to 
sobie obiecywały.

Rok minął szybko. W pierwszej poło
wie zapowiadał się wielce zachęcająco, 
ruch i ożywienie widać było pomiędzy go- 
rzelmkami krzątającymi się około sprawy 
obesłania i zwiedzenia wystawy -— atoli 
potem wszelkie objawy życia i zaintereso
wania się, jakby tegoroczną kanikułą zwa
żone, ustały — niemal że całkowicie.

Długotrwała posucha tegoroczna, gro
żąc całej proctukcyi rolnej zniszczeniem, 
napełniła lękiem umysły gospodarzy i go- 
rzelników o losy zimowej kampauii gorzel
nianej ; były chwile, w których wydawało 
się, że połowa mniejszych gorzelń w kraju 
nie będzie mogła fungować. Na szczęście 
obawy nie ziściły się, to też gorzeluicy nasi 
powinni byli już ochłonąć z przerażenia 
o swój los i kawałek chleba, bo gorzelnie 
dymią i huczą dalej, a tylko ich kierowni
cy nie ocknęli się jeszcze z zadumy. Nie 
widać pomiędzy nimi ruchu, nie słychać 
gwaru polemiki zawodowej ani objawia się 
chętka przechwałek o wynikach pracy za
wodowej, o pomysłach na przyszłość i t. p. 
objawach życia umysłowego.

Polskie Towarzystwo gorzelnicze w o- 
statnich czasach przycichnęło, a jego za
rząd i organy wykonawcze nie okazują 
dawniejszej ruchliwości. Brak w numerach 
„Gorzelnika“ sprawozdań ze zjazdów i po
siedzeń, bo pp. delegaci okręgowi nie roz
budzają ożywczego ruchu, nie podejmują 
inicyatywy, do jakiej przyjmując mandat 
wyborczy zobowiązali się przecież. Towa
rzystwo każde chcąc uchodzic za czynne 
i żywotne, powinno ruchliwością swoją 
i akcyą czynną przekonywać wszystkich 
o rzeczywiście podejmowanych usiłowaniach 
rozwijania celów, dla jakich istnieje, po
winno zaznaczać się w życiu społecznem 
wytrwałą i nieustanną agitacyą w dążeniu 
do zajęcia terenów jeszcze nieobjętych sie
cią swej działalności.

Mamy uzasadnioną nadzieję, że skoro 
zakończy się bieżący rok, rok pod wielu 
względami dla naszych sfer gorzelniczych 
niepomyślny, wstąpi] w nas z Nowym Ro
kiem świeża otucha i wiara we własne 
siły, ale w siły zjednoczone wspólnym dla 
wszystkich celem: poprawy naszego stano
wiska i doli, poprawy wadliwie nastrojo
nych stosunków naszego gorzelnictwa.

Czujemy wszyscy, że gorzelnictwo ga
licyjskie nie postępuje jeszcze torami pra
wdziwego postępu dzisiejszej nauki i te
chniki wyrobu, że w wielu wypadkach usi
łuje tylko imitować postęp, gdzieindziej już 
osiągnięty, ale przekonani przytem jesteśmy 
iż pod tym względem nie ponosimy wyłą
cznej winy. My, technicy gorzelniani radzi-
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byśmy zawód nasz udoskonalać — niestety 
brakuje nam do tego możności fizycznej, 
brakuje środków materyalnych, a i poczu
cie łączności i koleżeństwa zawodowego 
nie rozwinęło się jeszcze pomiędzy nami 
w sposób do skupienia naszych słabych sił 
potrzebny.

Decydujący wpływ na stanowczy po
stęp w rozwoju gorzelnictwa mieć jedynie 
mogą nasi pracodawcy, jako ci, co posia
dają w swych rękach środki do skuteczne
go działania, jak długo więc nie rozpoczną 
oni na prawdę zgodnej i zespolonej akcyi 
w tym kierunku, tak długo usiłowania na
sze pozostaną „poboźnemi życzeniami". — 
Nie wynika jednak z tego, byśmy mieli 
opuszczać ręce i głowy — owszem działać 
nam i łączyć się należy tern gorliwiej, by 
nasza ruchliwość obudziła w nich zazdrość 
i chęć szybkiego prześcignięcia nas. Po
zwólmy — niech nas prześcigają — zasłu
ga rozbudzenia ożywczego ruchu i skute
cznej pracy w naszym zawodzie przemy
słowym, pozostanie po naszej stronie i mu
simy kiedyś uszczknąć z niej owoce dla 
siebie lub naszych następców.

W czasie kampanii zimowej, kiedy 
wśród uregulowania ruchu gorzelni pilnie 
dozorować musimy przebiegu fabrykacyi — 
niejedno spostrzeżenie wadliwości dotych
czasowego postępowania technicznego i spo
sobu urządzenia gorzelni nasuwa się przed 
oczy i nurtuje w umyśle zamiłowanego za
wodowca.

Uwagi takie notujmy skrzętnie, zasta
nawiając się nad sposobami usunięcia nie
właściwości, ale równocześnie dzielmy się 
spostrzeżeniami z kolegami zawodowymi, 
bo tylko w ten sposób ulepszać i udosko
nalać możemy nasz zawód.

Wszelkie rozprawy zawodowe rozwija
ją umysł i usposobiają go do pomysłowo
ści, to też posiadając organ własny, powi
nien on przepełnionym być tematami za
wodowych polemik, przezco stanie się wię
cej interesującym, więcej poczytnym i pou
czającym. Pamiętajmy za wszo, że praktyka 
jest matką teoryi, tudzież, że teorya nie 
zgadzająca się z praktyką nie na wiele się 
przyda. Jedna i druga powinny się wzajem 
uzupełniać i nie potępiać. Oczekujemy ra

źnego rozbudzenia się ochoty zawodowej 
do czynów F. G.

Wyrób spirytusu.
(Przypomnienie teoretyczne)

W celu odświeżenia w pamięci czytel
ników teoretycznych zasad wyrobu spirytu
su przejdziemy w sposób popularny cały 
szereg procesów fizycznych i chemicznvch, 
jakie technik gorzelniany wywołuje i prze
prowadza przy przeróbce płodów w powie
rzonej jego kierownictwu gorzelni. W arty
kułach tych nie będziemy się silić na za
chowanie ścisłych form naukowych, chcie
libyśmy bowiem, by w obrazowem przed
stawieniu rzeczy uprzystępnić pogląd na 
teory technologii gorzelnianej i tym, któ
rzy tylko w sposób praktyczny wyuczywszy 
się prowadzenia wyrobu spirytusu, nie za
stanawiają się nad naukowemi wyjaśnienia
mi zmian zachodzących w płodach suro
wych w czasie przeróbki na produkt zu
pełnie różniący się własnościami od mate- 
ryałów, z których powstał.

Głównym celem pracy technika gorzel
nianego jest osiągnięcie spirytusu, owego 
artykułu pożądanego w konsumcyi i w prze
myśle, artykułu wielce rozpowszechnionego 
w handlu miejscowym i światowym, z któ
rego przemysł ludzki wytwarza różne prze
twory, niezbędne dziś w codziennem użyciu.

S p i r y t u s e m  nazywamy mieszaninę 
dwu płynów — alkoholu etylowego z małą 
domieszką wody. Od stosunku, w jakim te 
płyny są ze sobą zmieszane i od stopnia 
domieszLi mnych mniej lub więcej pożą
danych produktów ubocznych, nadajemy 
mieszaninie jeszcze inne nazwy, jak: oko
wita, wódka, gorzałka, rosolis, likier i t. p.

Chemicznie czysty płyn, nie zawierają
cy żadnych domieszek wody, lub produktów 
ubocznych — zwie się „ a l k o h o l e m  
e t y l o w y m " ,  dla odróżnienia od szeregu 
innych alkoholi, których chemia wylicza 17 
odmian, różniących się pomiędzy sobą skła
dem chemicznych pierwiastków jak i wła
snościami fizycznemi. Nam rozchodzi się 
o alkohol etylowy, nim się przeto zajmo
wać będziemy, wspominając mimochodem
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0  innych alkoholach o tyle, o ile one przy 
wyrobie alkoholu etylowego osiągane by
wają, jako niepożądany produkt uboczny, 
od którego uwolnić się usiłujemy przez 
konstruowanie ulepszonych aparatów de
stylacyjnych, przez rektyfikacyę i rafinadę 
spiry tusu.

Wszystkie alkohole, a więc i etylowy 
zaliczają się, według chemii organicznej, 
do grupy związków tak zwanych „węglo
wodanów", to' jest, że w ich skład chemi
czny wchodzą tylko trzy pierwiastki: wę
giel, wód i tlen w najrozmaitszym stosunku 
z sobą połączone, od czego zależy rodzaj
1 własność ciała, jakie z takiego ustosun
kowania wynika. Aby mieć pojęcie, jaka 
mnogość najodmienniej fizycznie wygląda
jących ciał z rozmaitego ustosunkowania 
tych trzech pierwiastków chemicznych wy
twarza się, nadmieniamy, że do węglowo
danów oprócz alkoholów należą jeszcze 
wszelkie odmiany skrobii (mączki-), cukru, 
tłuszczu, celulozy i wiele innych.

A l k o h o l  e t y l o w y  w chemii ozna
cza się znakiem: CH3 — CH, OH — jest 
on płynem bezbarwnym, przeźroczystym, 
bezwonnym o ciężarze gatunkowym (przy 
15° C) 07950., mającym punkt wrzenia 
przy 78-4° C.

Nad własnościami absolutnego (bez 
domieszki wody) alkoholu etylowego nie 
będziemy się szczegółowo rozwodzić, są 
one bowiem wszystkim gorzelnikom dobrze 
znane, również nie będziemy dociekać kto 
i w jakim czasie był pierwszym wynalazcą 
tego wytworu, albowiem kwestya ta do
tychczas nie została stanowczo wyjaśnioną. 
Wspomnimy natomiast nawiasowo, że pierw
sze pojawienie się wytworów alkoholo
wych powitane zostało przez cierpiącą ludz
kość, jako zbawienny środek leczniczy, 
orzeźwiający, stąd też dano mu łacińską 
nazwę „aqua vitae“ (woda życia), która 
następnie w powszechnem użyciu utarła się 
w języku polskim na „okowita". Później 
wyłoniły się nazwy „spirytus" — dla ozna
czenia silnie skoncentrowanego płynu, zaś 
słabsze mieszaniny nazywano: okowita,
wódka, gorzałka, szumówka lub też odno
śnie do pochodzenia: kartoflanka, żytuiów- 
ka, prosianka i t. d. Z uwagi, że do wy
robu spiry tu o* potrzeba koniecznie zasto

sować ogień i gorąco, nazwano wszelkie 
napoje spirytusowe: napojami gorącymi, 
albo palonymi.

Alkohol etylowy, należący do grupy 
weglovrodanów otrzymujemy przez podda
nie chemicznemu działaniu innych węglo
wodanów, zawartych w płodach surowych 
a mianowicie wyrobić go możemy z nastę
pujących m ateryałów:

1) Z płynów zawierających już w so
bie alkohol, przez destylowanie ich (z wina, 
piwa, win owocowych, przegniłych owoców  
tudzież odpadków).

2 ) .Z rozczynów zawierających w sobie 
cukier przez poddanie ich fermentacyi a na
stępnie Jestylacyi.

3) Z płodów zawierających skrobię 
(mączkę), przez spowodowanie zamiany tej 
mączki na cukier, następnie przez podda
nie uzyskanego roztworu cukrowego fer
mentacyi a w końcu przez wydestylowarne 
wytworzonego alkoholu.

4) Z materyałów zawierających cellu- 
lozę przez przemienienie tejże w cukier 
zdolny do fermentacyi, przeprowadzenie 
fermentacyi alkoholowej oddestylowanie 
płynu.

Nie będziemy zastanawiali się nad 1. 
2 i 4-ym sposobem otrzymywania alkoholu 
albuwiem w naszych stosunkach rolniczo- 
gospodarczych . w naszych gorzelniach in
teresują nas tylko wyłącznie płody zawie
rające skrobię, którą przerabiamy na spi
rytus usilująć możliwie jak najdokładniej 
wyzyskać zdolność przeobrażenia się skrobii 
na alkohol.

Z uwagi na tę zdolność skrobii musi
my zastanowić się bliżej nad jej własno
ściami tudzież nad płodami rolnymi zawie
rającymi ten cenny materyał alkoholotwórczy.

S k r o b i a ,  jako węglowodan oznacza 
się w chemii znakiem (C, Hl0 Os)n . W y
twarza się ona i osadza w roślinach zielo
nych w sposób następuiący • Zielone liście 
roślin chłoną w siebie z powietrza bezwo
dnik węglowy (COj) a ten wobec działania 
wody w roślinie zawartej i wszystkich in 
nych nagromadzonych tamże materyałów 
roślinę odżywiających przeobraża się w spe- 
cyalny związek chemiczny (węglowodan), 
który przybiera fizyczną formę drobniuch- 
nych (mikroskopijnych) ziarenek, osadza-
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jąeych się gromadnie w pewnych częściach 
rośliny, zwanych skrobią czyli mączką. Jak 
ściślejsze badania fizyologiczne znakomi
tych uczonych wykazały, skrobia wytwarza 
się także w zielonych liściach roślin wsku
tek zewnętrznego dopływu do nich pewne
go rodzaju cukru. Nie będziemy tutaj roz
wodzić się szczegółowo nad całym chemi- 
czno-fizyologicznym procesem, w jaki spo
sób wytworzona w liściach roślin skrobia 
a właściwie najpierw dextrosa (cukier gro
nowy) wędruje przez komorki i tkanki ro
ślinne do właściwych zbiorników w rośli
nie znajdujących się, gdzie dopiero przeo
braża się na ziarnka skrobiowe, wystarczy 
nam wiedzieć, że pewne gatunki roślin 
w organiżmie swoim w opisany powyżej 
sposób wytwarzają i gromadzą znaczniejsze 
zapasy pożądanej dla nas mączki.

Do takich roślin należą ziemniaki i ró
żne gatunki zboża. Ziemniaki (kartofle, 
perki, grule, brandenburki i t. p.) stanowią 
dla gorzelnika najwięcej interesującą rośli
nę uprawną, albowiem w dzisiejszych cza
sach wyrób spirytusu na tym płodzie rol
nym głównie opiera się.

Z i e m n i a k  (Solanum tuberosum) po
jawił się w Europie w połowie XVI wieku, 
najpierw w Irlandyi a stąd wskutek zabie
gów Franciszka Drakę rozpowszechniła się 
jego uprawa w Anglii, a później w środko
wej Europie. Ojczyzną ziemniaka jest środ
kowa Ameryka — Chili i Meksyk. Przez 
długie czasy (do połowy XVIII. wieku) u- 
ważano ziemniaki za szkodliwie oddziały
wujące pożywienie dla zdrowia ludzniego, 
to też uprawa tej rośliny nie mogła się 
należycie rozpowszechnić — w  końcu u- 
przedzenia panujące głody zwalczyły i dziś 
stanowią ziemniaki jedną z najgłówniej
szych podstaw pożywienia ludzi a nadto 
(od początku XIX. wieku) stały się one 
pierwszorzędnym materyałem do wyrobu 
spirytusu.

Z rozpowszechnieniem się uprawy zie
mniaków zaopiekowali się tą rośliną — 
starannie i troskliwie — rolnicy, wytwo
rzyli też najróżnorodniejsze odmiany zie
mniaków, wydoskonalając w nich coraz to 
cenniejsze zalety i produktywność. Obecnie 
posiadamy już aż zanadto wiele gatunków 
ziemniaków, co wprawia gospodarzy i prze

mysłowców gorzelnianych] w kłopotliwe 
nieraz położenie przy wyborze najodpowie
dniejszego dla stosunków jego gospodar
stwa gatunku.

Technolog gorzelniany ocenia wartość 
ziemniaków podług większej lub mniejszej 
zawartości w nich mączki (skrobii), a za
wartość ta' zależy od gatunku, od sposobu 
uprawy, oa gleby, jakości nawozu, klimatu, 
zmian atmosferycznych i metereologicznych; 
również i sposób zbioru i przechowania 
ziemniaków oddziaływują na zawartość 
skrobii.

Różną też bywa ilość zawartej w zie
mniakach skrobii, bo wacha się od 9 do 29%. 
Przeciętnie zawierają ziemniaki 25-36%. 
(wyjątkowo aż do 35%) suchej substancyi 
i 74-64% wody. F. G.

(C. d. n.)

Korespondencye.

Z  okolicy Brodów w grudniu 190Ł  
Zamierzam sareślić wrażenia, jakie na

sunęły mi ostatnie kilka numerów „Gorzel
nika11. — Zacznę od zjazdu w Dębicy.

Zjazd ten zaznaczył się poruszoną przez 
p. Stańczykiewicza kwestyę partactwa w go- 
rzelnictwie. Przyznaję mu zupełną słuszność,, 
w tej materyi dałoby, się jeszcze daleko 
więcej powiedzieć, niż wypowiedziano w D ę
bicy. Jużto zawód nasz traktowany jest po 
macoszemu przez wszystkie sferj i władze, 
tak bardzo w nim interesowane Przemysł 
gorzelniczy stanowiący tak wybitną gatęż 
dochodu z majątków ziemskich, już w sa
mym zarodku został przez właścicieli go
rzelń spaczonym i spartaczonym. W jakiżto 
sposób pojmują prowadzenie go sami przed
siębiorcy, skoro tak znaczną część swojego 
majątku powierzają głowom i rękom nieu
dolnych ludzi, szukając pomiędzy nimi jak. 
najtańszych. Wszystkie ośmset gorzelń 
w kraju przedstawiają wraz z budynkami 
i urządzeniami wartość 40 milionów koronr 
od których mieć powinni właściciele wraz 
ze zwykłym procentem kapitałowym do
chodu 4 miliony koron (po 10%)- Przez 
powierzenie ruchu nieudolnym ludziom osią
gają tylko 2,800.000 dochodu t.j. 7%» g J y i
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3% tracą, jak to wyliczył p. Syniewski na 
posiedzeniu Towarzystwa politechnicznego, 
z powodu partactwa nieukwalifikowanych 
gorzelników. Obecnie mamy daieko więcej 
partaczów, niż rzeczywistych zawodowców.

Przypuśćmy, że 500 gorzelń prowadzą 
partacze, na których właściciele oszczę 
dzają, licząc przeciętnie po 400 koron ro
cznie, czyli razem 200.000 koron, a że na 
samych wydatkach tracą 1,200.000 koron, 
przeto proszę zauważyć bezmyślność rachun
kową przedsiębiorców gorzelń, która przy
bierze jeszcze potworniejsze rozmiary, gdyby 
się dało doliczyć jeszcze sumę strat ponie
sionych przez niepotrzebne zniszczenie opału, 
zużycie i zdezelowanie urządzeń i budyn
ków.

Proszę sobie teraz wyobrazić, jak wy
gląda nieoględna oszczędność naszych pra
codawców.

Pan W olf Eisner obruszył się na p. 
Stańczykiewicza, że poważył się naruszyć 
partactwo żydowskich gorzelników, ależ p. 
Nowosad udowodnił p. Eisnerowi, że pra
wie wyłącznie żydowscy kierownicy gorzelń 
płodzą partaczów, psujących reputacyę na
szego gorzelnictwa i wyrządzających prze
mysłowi gorzelnianemu olbrzymie szkody 
materyalne.

Naczelne władze krajowe, tak autono
miczne jak i rządowe również nie wytężają 
się w troskach nad opiekowaniem się go- 
rzelnictwem. Przemysł ten tak szeroko 
w kraju rozgałęziony i operujący setkam1 
milionów koron, nie pobudził władz krajo
wych do gorliwego zajęcia się nim. — Na
tomiast przemysły drobne, lub będące do
piero w kolebce, obracające zaledwie dzie
siątkami albo setkami tysięcy koron cieszą 
się daleko wydatniejszem poparciem. — 
Garnki, koszyki, zabawki i drobne wyroby 
z drzewa, koronki, kilimki i t. p. wyroby 
mają szaoły zawodowe, fundusz przemy
słowy, osobny departament w wydziale kra
jowym, nauczycieli, lustratorów i przeróż
nych opiekunów, a gorzelmctwo ma tylko 
jedną krajową szkołę z wzorową gorzelnią 
kształcącą gorzelników dla Królestwa Pol
skiego, Wołynia i Podola rosyjskiego, bo 
galicyjanin z tej szkoły wypuszczony w kraju 
posady znaleźć nie może, z partaczami kon 
kureneyi wytrzymać nie jest w stanie.

Dublańska szkoła gorzelnicza zacho
wuje się tak cicho i grzecznie, że o niej 
prawie w kraju nic nie słychać i ani się jej 
ma^zy wychylać się ze swoimi poglądami 
zawodowymi po za kopce graniczne w Du- 
blanach.

Przy lwowskiej politechnice jest może 
jaka stacya doświadczalna dla przemysłu 
gorzelniczego, lub może wydział krajowy 
urządził instytucyę konsulentów gorzelnia
nych, tak jak n. p. dla mleczarstwa, tka
ctwa, na wzór wędrownych nauczycieli go
spodarstwa wiejskiego i t. d.

A może fiskus, garnący z opłat podatku 
konsumcyjnego mnogie miliony troszczy się
0 racyonalny rozwój gorzelnictwa w kraju? 
Gdzietam — nawet własnej stacyi kontrol
nej dla gorzelnictwa, prób i rozbioru nie 
posiada krajowa dyrekcya skarbu, wszystkie 
operaty urzędowe posyła do przeprowadze
nia do . . . W iednia!

To może Towarzystwa gospodarskie 
gorliwiej zajmują się gorzelnietwem krajo- 
wem, posiadają zapewne w swoim łonie 
osobne komisye lub komitety dla tej gałęzi, 
może zawiązują skuteczną akcyę organiza
cyjną dla tego przemysłu domagając się od 
władz krajowych i rządu słusznie należą
cych się względów ? — Uchowaj Boże ! — 
Także załatwiaja sprawę tylko ponieźnie
1 powierzchownie — organizacyi wytwór
czej dla spirytusu ani organizacyi handlo
wej w tvm kierunku, jak nie było, tak nie 
ma i nie wiadomo czy się kiedy coś podo
bnego u nas sklei.

Co to znaczy, że pomimo pełnego ru
chu w naszych gorzelniach — nic nie sły
chać o naszem Polskiem Towarzystwie 
gorzelniczem, czy także dało już za wy
grane ?

Wenedylc.

Z  mazurskich stron, iv grudniu 1904.
Czytając pilnie każdy numer naszego 

organu zauważyłem nie bez zadziwienia, 
że w tym roku nasi gorzelnicy zaniemogli 
na „atramentowstręt". — W nielicznych 
korespondencyach nie widać żadnego oży
wienia, żadnej ochoty do sprzeczki lub po
lemiki a już ciekawcy zarzucający dawniej 
czytelników pytaniami o rady i wyjaśnienia 
całkiem znikli. — Nie świadczy to dobrze
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o chęci rozszerzania widnokręgu wiedzy 
zawodowej, ani o wzmożeniu się zaufania 
koleżeńskiego.

Trudno, aby każdy z nas był tak 
wszechstronnie w teoryi i w praktyce bie
głym, że nie przydaży mu się w czasie 
pracy nic takiego, coby go w kłopotliwe 
położenie wprowadzić mogło.

Otóż podanie takiego szczególniejszego 
wypadku do wiadomości kolegów i zapy
tanie ich o poradę przynosi wieloraki po
żytek, bo daje możność wzajemnego pou
czenia się, wyjawia zawodowców pod tym 
względem doświadczeńszych, a wreszcie 
młodzi koledzy również odnoszą z tych 
wiadomości korzyść.

Mając te względy na uwadze skreślam 
kilka pytań w kwestyi ściśle zawodowej, 
prosząc Sz. Kolegów o wyleczenie się z sa
molubnego milczenia, skoro znajdują się 
jeszcze ciekawi zawodowcy.

1. P y t a n i e .

Chcę raz nabrać stanowczego prze
świadczenia, która z reklamowanych w o- 
głoszeniach „Gorzelnika“ nowych metod 
prowadzenia drożdży jest najlepszą i za
sługuje na powszechne zastosowanie ? —
Bauer, dr. Biicheler i dr. Knes równocześ
nie przedstawiają swoje metody za wy
borne i alkoholodajne sposoby postępowa
nia technicznego, a nigdzie nie spotkałem 
się z zupełnie bezstronną i cyframi pepartą 
ocenę tych trzech specyfików zagadkowych. 
— Czy krajowa szkoła gorzelnicza w Du- 
blanach nie zechciałaby rozwiązać tej za
gadki zawodowej ?

2. P y t a n i e .

Czy dla dobra gorzelnictwa w całym 
kraju nie wypadałoby podnieść ze strony 
polskiego Towarzystwa gorzelniczego ini- 
cyatywy, aby Wydział krajowy a wzglę 
dnie Sejm rozszerzył okres działalności 
krajowej szkoły gorzelniczej w Dublanach 
w ten sposób, by przy niej otworzyć kra
jową stacyę doświadczalną dla gorzelnictwa 
galicyjskiego przez uposażenie jej w odpo
wiednie celowi laboratoryum technologii 
gorzelniczej i skreowanie posady specyal-

nego chemika-technologa do prowadzenia 
tej stacyi i wydawania miarodajnych orze
czeń zawodowych?

W dzisiejszym ustroju tej szkoły pa
nuje w niej nienaturalny spokój i cisza — 
nie widać tam żadnego podniecenia ani 
pod względem naukowym ani praktycznym, 
nawet zwykłych komunikatów nie ma tam 
kto skreślać dla wiadomości szerszego ogó
łu Również nie troszczy się tam nikt 
o rozwiązywanie zagadnień zawodowych 
przez przeprowadzanie prób i doświadczeń 
z nowo pojawiającemi się środkami.

3. P y t a n i e .

Czy wydział naszego Polskiego Towa
rzystw^ gorzelniczego nie posiada w prze
pisach statutowych żadnego środka egze
kutywy w celu zachęcania ośmiu delegatów 
okręgowych Towarzystwa do uczynienia 
zadość honorowym obowiązkom swoich 
mandatów? Czytaliśmy o zjazdach w So
kalu i Dębicy, czy może reszta pp. delega
tów otrzymała ayspenzę lub swoje manda
ty złożyła ? Co znaczy ten zastój pomiędzy 
członkami?

4. P y t a n i e.

Czy Redakcya „Gorzelnika“ nie mo
głaby od czasu urozmaicić pismo rycinami 
uzmysłowiająeemi ważniejsze punkty tema
tów zawodowych?*)

B. Ciekawy.

*) W  odpowiedzi na pytanie 4 te oświad
czamy Szanownemu Interpelantow i, że od p o 
czątku objęcia redakcyi „Gorzelnika" pragnę
liśmy go w możliwy sposób urozmaicić i podnieść 
jego wartość zawodową do znaczenia odpowia
dającego wymogom teraźniejszej doby — nie
stety trudna ta  sprawa z powodu zamałego 
poparcia Czytelników. —  Nie zaniechaliśmy 
zamiaru podawania rycin w tekście —  ale 
obecnie wydawnictwo nie posiada na to środ
ków materyalnych. Sporządzenie kliszy, to rzecż 
kosztowna a w redakcyi kasa b. chuda. Skoro 
zjednać sobie zdołamy 200 prenumeratorów 
więcej, to będzie można w każdym numerze 
zamieszczać ryciny z techniki zawodowej oraz 
artykuły nauKowo-zawodowe.

Redakcya.
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Koniec roku. Dzisiejszym numerem re- 
dakcya dopałnia swoich zobowiązań wobec P. 
T. Czytelników „G orzelnika“ posyłając Im 
ostatn i numer! tegoroczny z uprzejmem zapro
szeniem odnowienia przedpłaty na rocznik X V III, 
jak i rozpoczniemy wydawać z dniem 1. stycznia 
1905. P rzy  tej sposobności ponawiamy prośbę 
do p. prenumeratorów dłużników o wyrównanie za
ległości za rok 1904. Wydawnictwo ma także 
zaległości, które uzupełnić musi możliwie w jak  
najkrótszym czasie. Oczekujemy życzliwego po
parcia w wypełnieniu tego nieuniknionego obo
wiązku

Skarbnik P . Towarzystwa p. Jan  Stańczy- 
kiewicz donosi, że równie bezkutecznie wycze
kuje wyrównania zaległych za r. 1904 wkładek 
przez członków.

Obrachujmy się przeto na końcn roku 
rzetelnie jak  na honorowych ludzi przystoi.

R edakcya i  A dm inistracya  „G orzelnika".

O trzym aw anie  gum y do klejenia, przez 
dzia łan ie  kw asu  s iarkow ego  na krochm al.
W  celu otrzym ania gumy, przewyższającej wła
snościami swemi gumę arabską i senegalską, 
patent zaleca sposób następujący:

100 kg. krochmalu snche^o i 30 1. kwasu 
siarkowego 7 0 —80% -ow ego miesza się małemi 
porcyami, bacząc, aby tem peratura nie podnio
sła się ponad 35° C., a po starannem zmiesza
niu ochładza się nawet do 20° C. M ieszanina 
pozostaje w spokoju 1 — 3 dni, aż do chwili, 
gdy próba wykaże początek tworzenia się cu
kru. Wówczas dodaje się nieco wody, zobojętnia 
węglanem wapnia rozcieńcza wodą i oddziela 
otrzymany produkt. Przez odparowanie można 
mniej lub więcej stężyć roztwór lnb też otrzy
mać suchą gumę. {Czas. Tow. apt.)

Roślina upajająca i usypiająca. (Stipa 
Vaseyi). W  górach Sakram enlo (Kalifornia) 
rośnie pewna roślina należąca do rodziny tra 
wiastych, którą botanicy nazwali Stipa Yaseyi, 
a k tó ra  posiada rzeczywiście zadziwiające wła
sności nasenne. P an  Vernon Bailey miał mo
żność obserwowania i stw ierdzenia skutków jej 
działalności.

W  jednej z wycieczek, gdy zatrzymano się 
na odpoczynek p. V. spotrzegł, że konie, które 
prowadzono ze sobą, odłączyły się i poczęły 
gryść trawę z chciwością. Jeden z krajowców 
ostrzegł p. V., że jeśli konie najedzą się ro 
śliny usypiającej, ruszyć się z miejsca nie będą 
mogły w przeciągu ośmiu dni i że należy je  
paść w miejscowościach, gdzie nie rośnie Stipa; 
jednakże zjadły one taką ilość tej trawy, że o- 
kazała się dostateczną, aby je  nazajutrz nie 
można zmusić było do dalszej drogi. Gdy je  
budzono, padały znów odrętwiałe.

Konie spoezywały z nogami szeroko roz- 
postartem i, z głową zwróconą do góry.

Jeśli konie nasycą się dostatecznie tą  ro 
śliną, to w ciągu dni 8 do 10 nieprzyjm ują 
żadnego innego pożywienia, ani też wody i nie 
są zdatne w tym przeciągu czasu do niczego. 
Stipa je s t rośliną dobrze znaną zwierzętom kra
jowym, k tóre jej nie ruszają nigdy. Byłoby 
bardzo pożądanem, aoy badania nankowe były 
dokonane nad pierw iastkiem  czynnym i aby 
była wypróbowaną ciekawa własność, obserwo- 
wanaua przez p. V. B . {Czas. Tow. apt.)

Barw ik  ciemno blond na w łosy, 60.0 
zielonej łupiny pokrajanej orzecha włoskiego 
gotują się z 750.0 wody pół godziny i cedzi. 
Do przesączu dodaje następnie 6.0 rezorcyny 
i 100.0 gliceryny, wody q. 1 ad 700.0. Barwik 
ten zupełnie nieszkodliwy i trwały.

( Czas. Tow. apt.)
Używ anie eteru, jako środka upajającego 

rozpowszechniło się w ostatnich czasach bardzo 
znacznie nietylko w Anglii i w Ameryce, ale 
występuje już na szersze rozmiary w Rosyi. 
Mieszkańcy najuboższych wsi zapijają się już 
obecnie eterem. — Skutki używania eteru są 
znacznie szybsze niż następstw a nałogu p ijań 
stwa alkoholicznego, są one też o wiele gorsze 
i szkodliwsze dla zdrowia.

Sprawozdanie targowe.
B a n k  rolniczy we Lwowie. Lwów, dnia, 

14. grudnia 1904. Dziś notujemy za 50 kilo
gramów loco Lwów. —  W aluta koronowa.

Pszenica gotowa ud 8 '8 0  do 9 ‘2. Pszenica 
na term ina 8 '60  do 8 '75 . Żyto gotowe 6 ’75 do 
do 6 -90, żyto na term ine 6 '60  do 6’75. Owies 
obroczny gotowy 6 ’80 do 7 -— . Owies obroczny 
na terminy 6‘60 do 6 '75 . Jęczmień pastewny 
6 ’50 do 6 '80 , jęczmień browarniany 7-25 do 
7 '40. Rzepak 10’40 do 10 60. L inianka 0 ’— 
do 0 '— . Groch pastewny 6-80 do 7’— , groch 
do gotowania 8 '50  do 10’50. W yka 6 -60 do 
6 -80. Bobik 6-50 do 6 '75 . H reczka 7 ‘50 do 
8 -— . K ukurndza nowa 8 -60 do 8’75, kuku- 
rudza sta ra  6 90 do 7-50. Chmiel nowy za 56 
kilo 230*— do 240-— , chmiel stary za 56 
kilo — do — . Koniczyna czerwona 6 5 '—  do 
8 0 — , koniczyna b ia ła  55 ‘— do 60, koniczyna 
szwedzka 60"—  do 70 ’— . Tym otka 2 4 ’—  
do 28 —.

Spirytus paritas Tarnopol za 50 litr. 
nowy od 4 6 -— do 4 6 '50 . Spirytus paritas T a r
nopol na term ina — ■— , do — •— spirytus pa
ritas Tarnopol ekskontygen. 3 3 ’25 do 33 '50 .

Wiedeń 14. grudnia. 1904. Spiritus : Z a 
towar skontyngen. z dostawą natychmiastową 
za 100 HI. pracono kor. 50 20 do k. 50 '40 . 
Tendencya: spokojna.
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I J O R Z E L N I K  kato lik ,  lat  28, z k i lkule tn ią  prak tyką  zawo- 
dowo-gorzelnianą, d ok ładn ie  obznajomiony z aparatami 

gorzelnianymi, jakotez  i z zacieraniem zboża poszukuje posady  
xaraz. Zgłoszenia do administracyi „G orze ln ikaa 
_______________________________________ pod A, K. P, — 67,

J est koc io ł  parow y  bardzo w dobrym  stanie na 6  atmosfer  
24 kw. 61 mtr.  powierzchni, wraz z a rm a tu rą  do sprze

dania. Z g ło szen ia :  J a n  Jankowski,  Byczkowce p. Zwiniacz 
(Galicya).

f ^ o r z e l n i k  żonaty z ki lkunastoletnią p ra k ty k ą  obznajom niony  
z apara tam i najnowszej konstrukcyi,  może przyjąć posadę 

w  każdym czasie. Z głoszenia P. S. T a rn o p o l  ul. Szewska 
Nr. 1198

Urzędnicy prywatni przy grach i za- 
bawrfch, przy uroczystościach publicz
nych, narodowych i rodzinnych, przy 
zakładach i zapisach — wszędzie i zaw
sze pamiętajcie o funduszu na otwarcie 
burs dla naszych dzieci!

Nadesłane,

I
im ię  uczucia ludzkości  uprasza się W n y c h  P. T .

* * właściciel i gorzelń i pp. kier . górzelń o ła sk a w e  
p rzy jśc ie  Z pom ocą z łożonem u chorobą  i pozos ta ją 
cemu b e z  posady g o rzc ln ik o w i  członkow i polsk. 
tow. gorz. cz łowiekowi żona tem uj  k tó ry  oprócz teg<>, 
że sam obecn ie  chory, żonę ma stale  chorą  i dwoje 
dziatek  leżących nie uleczalnie chorych.  Datki  tylko 
jed n o k o ro n o w e  raczą panowie ko ledzy  nadse łać  pod  
a d re s e m :  Jana  Stańczykiewicza w Chorzelowie, który
dobroczyńców  wykaże  w gaze tce  naszej imiennie.

lalydział Polsk. Tow. Gorz. przypomina Szanow.
■■ C z ł o n k o m ,  iż w kładk i  ty tu łem  prenumeraty  czasopisma 
„Gorzein iku za r. 1904 ew en tua ln ie  za I. półr . 1905 uiszczać 
należy w bieżącym miesiącu grudniu ; wyłącznie pod adresem  
skarbnika.

l j l o t r z e b n y  j^st  zaraz palacz k tó ryby  umiał  dobrze  węglami 
pod  k o t łem  w gorzelni palić. — Z g łoszen ia  : Jan  J a n 

ko w sk i ,  Byczkowce p. Zw iniacz .

W agi do oznaczenia skrobii w kar toflach systemu Re im ana ,  
bardzo dobrze wykonane w cenie 44 koron. —  Ja k o też  

ciężarki odpowiednie od 10 mgr. do 5o gr. 500 gr, w c e 
nie  9 kor.  poleca W aleryan W d ow ick i m echanik  zak ładow y .

D ublany  ob o k  Lw ow a.

O. k. u p r z y w .

F A B R Y K A  IA S Z Y R
Ocllo-^Irc.riCLla, ż e l a z a  B 3zcieta.il

pod firmą

L. Z i d E ^ I E W S K I  w KRAKOWIE
poleca jako  sw oją specyalność :

I'n t ;  p arow e skowane stałe i przew oźne*)
L iaszyny parow e różnej w ie lkości*).

Kompletne urządzenia i rekonstrukcje gorzelń.
R ezerw o a ry  n a  sp iry tu s  i wodę. —  P o m p y  w szelk iego  ro d za ju  etc.

P ow iększyw szy  znacznie  O D L E T V A R N Il$  w ykonu je  szybko 
w szelk ie  o d lew y  p o d łu g  ry su n k ó w  i m odeli w łasnych  lub nadesłanych .

*) Odznaczone na w ystaw ie krajow ej we Lw owie w r. 1894. dyplomem honorowym  
c. k. M in isterstw a handlu.

• *) Z łotym  m edalem  Iz b  handlow ych. /

__________________________________________________________________________

Adres skarbnika Polskiego Towarzystwa Gorzelniczego:

Jan Sfańczykiewicz kier. gorzel. w Chorzelowie o p. loco.
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Realność w Brodach, sk łada jąca  się z obszernego murowa
nego domu mieszkalnego ze stajni i wozowni b. obszer

nej murowanej, dużego o g ro d u  (park  i ogród warzywny) 
kilkomorgowej gleby najprzedniejszej je s t  zaraz do sprzeda

nia. Z g łoszenia  przyjmuje administracya „Gorzelnika**. 
C E N A  K U P N A  10.000 złr . R ea lność  je s t  bez długu, można 

jed n ak  na nią otrzymać stosowną pożyczkę.

prow adzając odemnic zaoszczędza się  rzeczyw iście I . . . . . . .
L ostarczam  sprawdzonej dobroci wszelkie instrumenta,  
chemikalia , reagencye, rozczyny normalne i t. d. potrzebn 
do kontro li  technicznej w gorzelniach ; pomady i proszki 

do czyszczenia metali  i t. d. i t. d. Za towary wybornej ja 
kości —  ceny niskie! Cennikami oraz licznemi świadec
twami i podziękowaniami służę na żądanie — bezpłatnie, 
f l .  Gąfklewicz, Gorzyczki per Bórowo (Bez Posen).

Przegląd Gorzelniczy,
j e d y n e  po lsk ie  p i s m o  ^o rze ln icze  

w  R ie m c z e c h ,
Organ W ydziału gorzelniczego na W . ks. P o 
znańskie —  w ychodzi rok 10-ty pod redakcyą
S. Piekuckiego —  O brow o p. Obrzycko  

(Obersitzko Bez. Posen).
Prenumerata roczna w Austryl 8 kor., w Rosyl 4 rs. 

Przyjmuje się wszelkie ogłoszenia-

Czwarte wydanie broszury
o zastosowaniu ekstraktu drożdżom ego 

metodą Bauera
ju ż  w y s z ło  z d ru k u . 

In te re s o w a n i m ogą tę  b ro sz u rę  o trzy m ać  
bezpłatnie za  p o d an iem  sw eg o  a d re su  Raab  

skiej Fabryce sp irytusu  w  Raab na W ę g 

rzech (R a a b e r  S p ir i tu s fa b r ik  & R affinerie- 
A c tien g ese lsch a ft in  R a ab .

na wynalazki
w y je d n y w a

inżynier Stan. Dzbenski
przysięgły Rzecznik patentowy

W iedeń  V II.  Lindengasse 2 (w pobliżu c. k. urzędu 
patentowego).

PATENT r

Skorowidz gorzelń galicyjskich
nakładem

k JeniHa w Spasowic p. Tartaltfw
Je s t  do  nabycia u autora i w księgarni P .  T .  Gubry- 

nowicza i Schm id ta  we Lwowie, ul. T ea tra lna  1. 9, oraz 
iv administracyi „ G O R Z E L N I K A 6* po cenie 3 k. 

za egzemplarz.

Ifupionoby ca łe  urządzenie gorzelniane, now szego  sy- 
■ 1  stemu, m a ło  używane i w dobrym stanie do  dalszego 
użytku w nowej mającej postać  gorzelni.  Oferty wraz z o p i 
sem przyjmuje : Jan  S tańezykiew icz  w Chorzelowie p. 1.

Dla gorzelń rolniczych
Zastosow anie  metody Bauerów jldej do w y tw a 

r z a n ia  sz tucznych  drożdży,  zarów no przy ukw aszan iu  
kwasem s ia rkow ym  jak  i m lecznym , z dodatk iem  
ekstrak tu  drożdżowego zapew nia  gorzeln iom :

Uproszczenie Dostępowania technicznego
wysokie wydatki spirytusu 

Opłaty licencyjnej niepotrzeba
N ie p otrzeba żadnych układów  in w cstycy jn jch

P o d p i s a n e  p r z e d s i ę b io r s tw o  p o s y ł a  n a  ż ą d a n ie  
z d o ln y c h  fa c h o w c ó w  w  c e lu  z a p r o w a d z e n i a

mefody Bąuerowskiej.
Z g ło s z e n ia  i z a m ó w ie n ia  p ro s im y  z w r a c a ć  w p ro s t  do

i u n e rji
W  R A A B  (Gyór) na  W ęgrzech .

Z a s tę p s tw o  n a  Galicyo :

Towarzystwo rolnicze w Sokalu 
Salamon Tindel w Jarosławiu

f i l ia  c. I  Towarzystwa p sp o ila r s ln e i w  Stryju.

Projektujemy i wykonuje
my: Ogrzew ania Central
ne, wenty lacye,wodociągi, 
i kanalizacyę rurową, ła 
źnie, łazienki, wiercenie 
studzien i ustawianie pomp 
pralnie i suszarnie mecha
niczne. (Oświetlenie paten- 
łowanem naftowem świa- 
tjem żarowem ,,2.nicz“ 
w miejscowościach nie po

siadających gazowni).

Chylewski, Ifjruby i Spł.
Dawniej "Władysław Niemeksza

Biuro techniczne i Zakład instalacyjny
we Cwowle, Kopernika 15 a , II. p.

Przymujemy zamówienie 
na : Maszyny, kotłyparo- 
we. Chłodnie m echani
czne, fabryki lodu, Gorzel
nie, Fabryki d ro id iy , B ro 
wary, Tartaki, m łyny zw y
kłe i automatyczne, Loko- 
mobile i motory gazowe, 
benzynowe, spirytusowe 
(szwedzkie i amerykań

skie) etc. etc.
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Najlepszej jakości

Górnoszląski

WĘGIEL
K A M I E N N Y

dla celów fabrycznych
ja k o te ż

KOKS
kuźniczy i do motorów ssących

p o l e c a ,

Pierwsza galicyjska Spółka importu 
wygla Kamiennego -

ie Lwowie, ufa ablskt 25.
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Koleje wązKotorowe
sprzedaje i wypożycza
W?g. fabryHa wagonów 

i maszyn. Tow. alsc. w JJaali.

Zastępstwo dla Galicyi i Mmr-
EIFERM ANN i Ska

L w ó w  —- D r o h o b y c z .

Karol kieslich
fabryka wyrobów b e d n r t ic b

Założona w r. 1888, premiowana ^  ^fflUtlStlO ff K̂ łO J S jC f Il(l0 l ̂ tt Zało*ona w r ,888> premiowana

razy najwyższemi nagrodami i a  Ś l ą s k u  a u s t r . 7 razy najwyższemi nagrodami.

po leca  swoje w y ro b y ,  j a k :  k o tły  o d p ę d o w e , k ad zie  
ferm en ta cy jn e , rezerw o a ry  i w ogó le  w y r o b y  b ed 
narsk ie z praw dziw ego  śląsk iego , suchego, m od rze
w iow ego  drzew a, k tóre w y k o n y w a  po n ajtań szych  

cen ach . —  P ierw szo rzęd n e  p o lecen ia .

EW

SZEROKO ZNANE W  KOŁACE PRZEMYSŁOWYCH

T O W ^ R z y s T W o  A K ę y j M E  d l $  B U D O W y  m n s z y p
p rz e d te m  B rc i t fe ld ,  D anek  i Ska, d a w n ie j  h u ly  że lazne  k s ięc ia  SALMA w  BLANSKU.

P o lec a  wsze lk ie  najnowsze  aparaty  i m a szy n y  do komple tnego  u rzą dzen ia  G O R Z E L Ń ,  b row arów  młynów,  ta rtaków,  cuk rowni ,  F A B R Y K

S P I R Y T U S U ,  cegielni, raflneryi  nafty, fabryk  para finy i i  d.

O D L E W Y  dekoracy jne,  m a szy no w e  i budowlane,  tarcze  p a 
sow e  i na  l inwy aż do 7 metrów średnicy , oraz  ru ry  z mufami  
i f lanszam i.  Piece rozmaite, począ w szy  od zwyk ły ch  tan ich  i p ra 
kt ycznych  aż do najwytworn ie jszych .

H A R T O W A N E  lane wa lce m łyńsk ie  i ruszty, m a szy ny  do ł a 
m an ia  kam ien i  i kości. Kom pletne  t r an sm i sye  pod g w a ra cyą  za  
fa chowe  wykonan ie .

K O M P L E T N E  dźw ign ie  m a szy no w e  i wyc iągi  dla parowego , 
elekt rycznego ,  lub hyd rau li cznego  urządzen ia .

KOTŁY p a r o w e ,  d e s t y l a c y j n e  i o p a ł o w e  w s z y s t k i c h  s y s t e m ó w ,  
r e z e r w o a r y ,  p r z y r z ą d y  do  s z t u c z n e g o  c h ł o d z e n i a  o r a z  w s z e l k i e  r o 
b o ty  k o t l a r s k i e .

M A S Z Y N Y  parowe  ró żnych  sy s t em ó w  od 4 ' do 1000 HP,, 
kompresory  pow ietr zne ,  m a szy ny  do wy rab ian ia  s z t u c z n e g o ' l o d u  
o ra z  ch łodzen ia .

T U R B IN Y ,  pompy parowe  i tran sm isyjne,  p rasy hydrau lic zne  
dla w sze lk ic h  ga łęz i p rzemys łu  i p ras y do fi ltrowania , podług  naj
n ow sz ych  sy stemów.

K O N S T R U K C Y E  że la zne  wsze lk ie go  rodzaju jako  t o :  mosty, 
dachy, we randy,  balkony , schody,  ogrodzen ia ,  k rzyże  i t. d-

P O L E C A M Y  też bur towane  i wypuk łe dna  do kotłów aż do 
3 metrów ś redn icy  nadto nity i ś ruby  z naj lepszego styry jskiego 
materyału.

Ofert, prospektów i wszelkich inlormacyi udziela zastępca lirmy

5. j U T B A C H ,  D R O H O B y C Z , ul. Bednarska.
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Wodociągi
dla  m ias t ,  gm in, fo lw arków , fab ryk , ogrodów , 
gm achów  publicznych , dom ów  p ry w a tn y c h  i t. d.

P oszuk iw an ie  i uchw ycen ie  źródeł. W ie r 
cenie s tudzien . ^Tgtawianie pom p. Ins ta lacye  

dom ow e z k loze tam i,  łaz ien k a m i i t. d.

Centralne
OGRZEWANIE

wszelkich system ów

i W ENTYLACYE
Ł aźnie , M echan iczne  p ra ln ie  

i suszarn ie  i t- d.
projektują wykonują:

Inż. Leonard Nitsch i Ska. Kraków, ulica Kolejowa 18.
Najlepsze refereneye z dotychczas w yionanycb robót. —  Kosztorysy bezpłatnie-

131

oŁO
G>

* r - l•*4
ca

rwowsKic biuro handlowe

Z. III a i e w $ H i
£wów, nl. Kościuszki 4.

poleca

Węgiel z Kopami „Saturn"
w Zagłębiu DąbrowsKictn 
Kr ól est wa pol ski ego

Cena niższa od węgli górnośląskich.

oi-*caPT
H "
CDm

Dra KUESA
ś r o d e k  o d ży w c zy  d la  drożdży  

w gorzelniach rolniczych

Niezawodny, wypróbowany sposób prowa
dzenia drożdży bez ukwaszania hołowicy 

kwasom mlecznym

—  —  Doskonały wywar .......—
P I I E P A R A T  P O W Y Ż S Z Y  S P R Z E D A J E

F- R i n g h o f f e r
Fabryka maszyn w Śmichowie (Czechy).

OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

i
XBX
BX
8X
i

OuisscH $ Geppert
fabryka wyrobów z miedzi i metali 

zarazem koflarnia
w l i i e l s b n .  (Szląsk austr.) 

filia w C h o d o r o w i e  (Galicya wsch.)
wyłącznie urządza

Gorzelnie, rafluerye, fb ryti drożdży i liMerów-
Przedsiębierze budowy ncw ych  gorzelń  

zarówno jak i przebudow y gorzelń przesta
rzałych  system ów .

Dostarcza wszelkich do ruchu gorzelnianego wy
maganych maszyn, aparatów i przyrządów najlepszych

konstrukcyj, wykończonych wzorowo na podstawie wieloletnich doświadczeń.
Kosztorysy bezpłatne. —  Rysunki i plany za um iarkowane honoraryum.

Ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
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ALOJZy HUBNER L W Ó W * "
•  •  R y N E K  38.

poleca dla gorzelń,  rafineryj i t. p.
Cement,  Gips, W ap n o  hydrauliczne,  Oliwy do maszyn, Oliwę do pale
nia, P a sy  do maszyn skórzane i gum ow e ,  Gurty  do maszyn zwykłe  i n a 
puszczane,  Rzemyki do szycia pasów , Ś r u b y  i nity do pasów, w iaderka  
do ognia  lak ie row ane j  sk ładane ,  Węże konopne  zwykłe  i g u m o w a n e ,  
Węże gum ow e,  Węże spiralne, H o lendry  mosiężne,  P ły ty  gum ow e,  
P ły ty  asbestowe, Sznury  g u m o w e  i asbestowe,  P a k u n k i  łojowe i fe- 
derweisowe,  Kule gum ow e  do wentylów, Szkła  do kotłów, Pierścienie 
gumowe,  Glazura do chłodników, Baryszówki,  Szklaneczki próbne do 
browarów. Linwy konopne i d ruciane  cynkowe,  R ury  ołowiane,  Rury  
cynowe, P lom by  i d ru t  ołowiany, La ta rn ie  gospodarskie  n a  oliwę 
i naftę, Knoty,  Oliwiarki do maszyn blaszane i szklane,  Przyrząd kau 
czukowy dla bydła,  Przyrząd do po m p o w an iap o w ie t rza  u b y d ła ,  Tro-  
kary,  Seręgi cynowe i gum ow e dla bydła ,  Nożyce do strzyżenia bydła 
i owiec,  Sól kamienną,  Fa rby  olejne i terowe na dachy, Carbolineum 
Avenar iusa  Exsiccator,  Ter  d rzew ny  i gazo w y} Antimerulion,  środek 
przeciw grzybowi,  T e k tu ra  na  dachy, Smołowiec,  Pędzle, Pyrolinę itp.

Towarzystwo dla specjalnych urządzeń palenisk systemu 
THOSTA, z ograniczoną poręką, -  dawniej OTTO THILT
Z W 1 C K A U  (w S a k s o n i i )

8 C  dostarcza f U S Z t Ó W  “W E
zaopatrzonych w lany m ostek ogniow y, 
gorąco-powietrzny, który traw i <lyiu i zna

komicie zaoszczędza w ęgiel.

usz t  ten da  się na tychmias t  zas tosow ać do każdego  ■  
o tła parow ego  przez ł a t w ą  wymianę ułożonych przed I  

m urow anym  mostkiem ogniowym starych rusztów. I

Naj tańsze  z u ż y t ko w an ie  węgla!  = = = = =  I
 Znaczna  oszczędność  na w ęg la c h  !

Największa  t r w a ł o ś ć !  . ■■

Z astępca  dla  Galicyi i B ukow iny

Ferdynand piefsch
techniczne biuro 

I _ i  W  Ó  " W .

Dom techniczno-handlowy

Brand i § k a
w Krakowie

ul. Szewska 13. Telefon Nr. 473.
po leca  d la  G O R Z E L Ń  :

T D  om py do  spirytusu, w ody i zacieru  

W ę ż e  gum owe, parciane i metalowe. 

Rury żelazne, m iedziane i ołow iane.

K urk i i W e n ty le  metalowe.
A rm atu ry  i Manom etry.

Pasy skórzane, parciane i sierściowe. 
Uszczeln ienia dla ko tłów  i maszyn.

P ły ty  i sznury gum ow e i azbestowe. 

S m a ry  i oleje m aszynowe.

Ruszty patentowe do kotłów , jako też  wszel
k ie  inne m ate ry a ły  i a r ty k u ły  dla gorzelń

Cenniki ilustrowane darmo i opłatnie.

D ostaw a franko do każdej stacyi.
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lO ly a n n  O cly sn er
Fabryka aparatów i maszyn oraz kotlarnia

W B IA Ł E J (Galicya)

Ceny umiarkowane! 

Kosztorysy 

ścisłe i dokładne!

wyrabia:

kompletne n r z ą f a ia  porzeld
aparaty odpędowe 

i r e k t y f i k a c y j n e ,

a p a r a t y  ciągłe, 
p ł u c z k i  i e l e w a t o r y ,  

jako  też 

GNIOTOWNIKI
na jnow szej  konstrukcyi.

31ASZ ‘ N V PAKOWE.

Nowo skonstruow any reflegm ator cliii gorzelń, 
zam iast dotychczasow ych talerz}'.

Może by<? ustaw iony zam iast ta lerzy  na każdym  aparacie 
zużyw a mało w ody i daje sp iry tu s czysty (mogący być 
kosum ow any) o sile 92— 94" T r. w prost z zacieru. J e s t  
tańszy  aniżeli 3 ta le rze  daw ne. P rzy jm uje  się s ta re  ta 

lerze w zam ian za nowy reflegm ator.

K O T Ł Y  P A R O W E  wszelkiej k o n s tru k c y i .  
R E Z E R W O A R Y  n a  s p iry tu s  i wodę.

P A R  N I KI  H E N Z E G O ,  m o n t e j u s y
i wszelkie roboty kotlarskie z żelaza. 

P A R N IIil DLA KARM Y rozmaitej wielkości. 

Kompletne urządzenia transmisji.
A R M A T U R Y  żelazne i metalowe.

Paleniska schodkowe z rusztam i z lanej 
stall twardej.

S ta r e  g o rze ln ie  
obejm uje się do rek o n stru k c ji i naprawy 

ja l  najtaniej.

C5 >‘o o Q

R eferenc je  i koszto rysy  n żądanie.
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yNowość! 3̂
y

Nowość!
Najnowsze, najlepsze i najtańsze

Aparaty do destylacyi zacierów, do ruchu ciągłego 
i Aparaty oipęiS łe totlowe I b rn d n  i r p f l j c z M p  z deBeginatolem

pom ysłu fabryki A. S chm idt & Syn w t a n ,
patentowanym w Niemczech i Austro-Węgrzech.

Osobny w ygrzew acz zacieru i kolum na sp iry tusow a przy pierw szych, a alem bik i ta lerze 
przy drugich są zupełnie niepotrzebne, a w sku tek  tego cena naszych aparatów  odpędowych 

z patentow anym  deflegm atorem  je s t  znacznie niższą od cen aparatów  innych system ów .

Zalety :
1. P ojedyncza konstVukcya.

2. Ł a tw a  obsługa.

3. Zupełne w ygotow anie
sp iry tusu  z zacieru.

4. N ajw iększa w y trzy 
małość.

o.

Zalety
G. Cena niższa niż każd e

go innego aparatu .

7. O dpęd praw ie w y łą 
cznie parą  ju ż  raz 
zużytą ( pow rotną),

S. Z atkan ia  w ykluczone.

ka-Sł. Z astosow anie, do 
żdego rodzaju  
cieru.

za •
Oszczędność w  m ate- 

ry a le  opałowym  z po
w odu najm niejszego 
spotrzebow ania pary  
i wody.

w M B m m m M SS
i-Y paraty o d p a d o w e  z d e ile g m a  to rem  p a te n to w a n y m  

funkcyonują bez zarzu tu  i d a ją  p roduk t do 92® T ralesa.

S A M  D E F I . E G M A T O R  P A T E N T O W A N Y
daje się zastosow ać z łatw ością dc każdego system u, znajdującego się w  użyciu aparatu  
odpędowego’, tak  do ruchu ciągłego ja k  i peryodycznego, a  koszta spraw ien ia tego defłeg- 
m ntora są bardzo nieznaczne, skoro się strąc i z ceny tegoż w artość zbędnego starego w y- 
grzew acza zacieru i kolony sp iry tusow ej, w zględnie alem oika i ta lerzy , k tóre w rachunku

przyjm ujem y.

W yłączne prawo wyrobu i sprzedaży
na wszystkie kraje monarchii austryacko - węgierskiej posiadają:

E. B E E D T  i Sp. w O ttp ii
(m ie d z y  S a n is la w o w e m  a  K o ło m y ją )

fabryka urządzeń i anaratów p rz Ś ia i iy c li  i tabryza drożdży
w ed ług  daw n ie jszego  i now ego  sys tem u  za p o m o cą  przew iet:
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Z Drukarni Ludowej we Lwowie, pod zarządem T. Wiedenia.


